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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe Lublin, II wojna światowa, wyzwolenie Lublina

 
Lublin w dniu wyzwolenia
Nie wiem jak wyglądało miasto. Ale o ile pamiętam z tej drogi, którą chodziliśmy do
obozu i tak jak staliśmy w bramie, w której patrzyliśmy na ludność i widzieliśmy jak
tam przyjęto kwiatami żołnierzy, miasto, poza radością, normalnie się zachowywało.
Znaczy myśmy nie widzieli,  ja nie widziałam żadnych fragmentów z jakiejś walki.
Poza  tym,  że  nam zniszczono  tę  ścianę  w  ambulansie,  to  nie  widziałam walki
ulicznej. Ale ja wiem, że była, bo widzieliśmy dużo żołnierzy i radzieckich, i polskich. I
polska ludność widocznie czekała na to, bo oni wiedzieli o wiele więcej. Przygotowali
właśnie powitanie polskich żołnierzy… Było wielkie wzruszenie. Ale nie widziałam
żadnego ani zburzenia, ani walki potem. A ludność siedziała widocznie w domach, bo
ja nie widziałam ludzi. Poza tym, że później wyszli,  żeby witać żołnierzy. Myśmy
widocznie wyszli z tej kryjówki naprawdę w ostatniej chwili, jak Niemcy już właściwie
zniknęli.  I  może naszych sześciu tych, słyszeli  gdzieś, że Niemcy uciekają, więc
może ruszyli razem z nimi.
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